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Strony: 50–53

Tekst zaadaptowany:
Legenda indiańska

Dawno, dawno temu w odległej krainie mieszkało sobie pięć wilków. Wilki od 
zawsze trzymały się razem – nie tylko dlatego, że były braćmi, lecz także lubiły 
swoje towarzystwo. Razem podróżowały, razem polowały, razem się bawiły. 
Najlepiej bawiły się dwa najmłodsze z nich. Całymi dniami ganiały się po okolicy, 
turlały w trawie albo ciągnęły się nawzajem za uszy i ogony, powarkując przy tym 
i udając bardzo, ale to bardzo groźne bestie. 

Wilkom towarzyszył ich stary przyjaciel, kojot, oraz mały, kudłaty psiak, który 
pewnego poranka zjawił się nie wiadomo skąd, głodny i wystraszony. Najstarszy 
wilk podzielił się z nim śniadaniem i od tamtej chwili psiak nie opuszczał go ani 
na krok. 

Któregoś wieczoru kojot zauważył, że wszystkie wilki wpatrują się w niebo. 
Nawet te najbardziej rozbrykane siedziały teraz spokojnie z zadartymi ku górze 
łebkami. Kojot podążył za ich spojrzeniami, lecz choć patrzył i patrzył, niczego 
niezwykłego nie dojrzał. 

– Co wy tam takiego widzicie? – zapytał wreszcie, zaciekawiony. 
– Eee, nic... – odpowiedział najstarszy wilk.

 Następnego wieczoru sytuacja się powtórzyła: wilki znów patrzyły w niebo. 
Ciekawość kojota rosła z wieczora na wieczór... Aż wreszcie najmłodszy z wilków 
powiedział: 

– Bo wiesz, tam są misie... – wyszeptał, zadzierając do góry łebek. 
– Misie?! – nie chciał uwierzyć kojot. – Naprawdę wam się wydaje, że widzicie 

na niebie jakieś misie? – zapytał najstarszego z braci. 
Wilk, musiał powiedzieć kojotowi prawdę: – Nic nam się nie wydaje. Na niebie 

naprawdę są... –niedźwiedzie. Potężne, złote niedźwiedzie. Chyba grizzly...? 
I wilk wskazał kojotowi kilka jasnych punktów na granatowym niebie.
– Widzisz? Chcielibyśmy je zobaczyć z bliska... – rozmarzył się. – Ale nie mamy 

pojęcia, jak się tam dostać.
– Jak to jak? Przecież to proste! – powiedział kojot i od razu przystąpił do 

pracy. 
Najpierw długo zbierał strzały, porozrzucane po świecie przez Indian. Znosił je 

z bliska i z daleka i układał na ziemi. A kiedy wreszcie wyrósł przed nim ogromny 
stos strzał, zdecydował: wystarczy! Wziął łuk i pierwszą ze strzał posłał hen, 
w niebo. Strzała długo, bardzo długo leciała w górę, aż wreszcie utkwiła wśród 
gwiazd. 

– Udało się! – ucieszył się kojot i zaczął wysyłać w górę kolejne strzały. 
Starał się tak celować, by każda następna strzała chwytała poprzednią za ogon. 
Wreszcie odłożył łuk. Nie był mu już potrzebny, bo ostatnia ze strzał wisiała nad 
jego lewym uchem. 

– O! Jaka pomysłowa drabinka! – ucieszył się najmłodszy z wilków. 
I rzeczywiście: strzały, które kojot tak pracowicie posyłał w górę, stworzyły 
drabinę, sięgającą od ziemi aż do samego nieba. Najstarszy wilk od razu zaczął 
się wspinać ku niebu. Za nim podreptał mały, kudłaty psiak, popędzany przez 
pozostałe wilki. Na samym końcu wędrował kojot. 

Wspinali się i wspinali, a kiedy wreszcie dotarli do celu, stanęli zachwyceni. 
Zwierzęta, widziane z bliska, były jeszcze piękniejsze! I naprawdę były to dwa 
niedźwiedzie grizzly. 

Wilki, choć zachwycone widokiem, były też trochę onieśmielone 
i przestraszone bliskością ogromnych, złotych zwierząt. Długo przyglądały 
się im z bezpiecznej odległości. Aż wreszcie dwa najmłodsze nie wytrzymały 
i w podskokach ruszyły w stronę niedźwiedzi. 

– Nie!!! – zawołali równocześnie kojot i najstarszy wilk. Ale maluchy już 
zdążyły podbiec do niedźwiedzi, już obwąchiwały je ze wszystkich stron, już 
zachęcały je do zabawy. Niedźwiedzie szybko zrozumiały, że młode wilki chcą 
się bawić. 

Powoli do niedźwiedzi zaczęli podchodzić także starsi bracia. Tylko kojot 
wciąż zachowywał ostrożność. Zerkał wprawdzie na niedźwiedzie z coraz 
mniejszą obawą i z coraz większym zachwytem, ale nie zrobił w ich kierunku ani 
pół kroku. 

– Chłopaki, wracamy na Ziemię! – zdecydował wreszcie.
 Ale wilki nie chciały wracać.. Kojot szedł i szedł, a kiedy wreszcie zeskoczył 

z ostatniego stopnia, wiatr szarpnął drabiną i strzały, jedna po drugiej, posypały 
się na ziemię. 

– I jak oni teraz wrócą? – zmartwił się kojot. Spojrzał w stronę gwiazd, tam, 
gdzie zostały wilki i... aż przysiadł z zachwytu! Zwierzęta widziane z Ziemi 
wyglądały jak ogromny, złoty wóz. Trzy wilki tworzyły dyszel – w środku stał 
najstarszy wilk, a towarzyszył mu, mały, kudłaty psiak. Część wozu od strony 
dyszla tworzyły dwa najmłodsze wilki, a tę skierowaną ku Gwieździe Północnej – 
niedźwiedzie. 

– Ach, jakie to piękne! Ach... – wzdychał zachwycony kojot. 

I choć ta historia wydarzyła się dawno, dawno temu, to Wielki Wóz można 
zobaczyć również dzisiaj. Wystarczy tylko w gwiaździstą noc spojrzeć w niebo. 
Warto!
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» znaczenie wyobraźni w życiu człowieka
»» możliwość wyrażania emocji w różny sposób
»» ćwiczenie umiejętności wyrażania emocji w różny sposób, ale zgodny  

z ogólnie przyjętymi normami

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» obejrzenie ilustracji w książkach, które zostały wymienione w „Gazecie 

Przyjaznej”
»» przeczytanie jednego opowiadania o Muminkach lub innej wymyślonej postaci
»» rysowanie postaci wymyślonej przez uczniów, opisywanie jej wyglądu  

i cech jako wstęp do formułowania opisu postaci, wspólnie z nauczycielem 
opracowanie bazy słownikowej i schematu opisu w formie pytań

»» wymyślenie i wykonanie prezentu na Dzień Kobiet techniką wybraną przez 
ucznia

»» rozmowa w klasie na temat wyobraźni, wyjaśnienie znaczenia sformułowania 
mieć bujną wyobraźnię

»» próba wyobrażenia sobie np. istot pozaziemskich, siebie samych w wieku 60 
lat, dzielenie się pomysłami i opisami w klasie

»» projektowanie i wykonanie kartki pocztowej z okazji pierwszego dnia wiosny 
»» opowiadanie o swoich pracach, ćwiczenie poprawnego wypowiadania się

Piktogramy:
»» tablica: dwudziestego pierwszego marca, Dzień Kobiet, gazeta, Klub 

Pytalskich, konkurs, numer czwarty, ósmego marca, pani Ania, początek, 
wiosna, wymyślić, wyobrazić sobie, wyobraźnia, żart 

Wprowadzono nowe pojęcie wyobraźnia i wyobrazić sobie (obraz w chmurce 
myśli).

»» polecenia: Kiedy zaczyna się wiosna?, Kiedy jest Dzień Kobiet?, O czym był 
konkurs wymyślony przez dzieci?
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Jak może 
wyglądać pims?

K L U B 
PYTALSKICH

SPOTKANIE Z POEZJĄ

21 marca
Pierwszy dzień 

wosny

8 marca
Dzień Kobiet

Bromba 
– wymyślona
przez Macieja 
Wojtyszkę.

Pims 
– wymyślony 
przez Joannę 
Papuzińską.

Muminki 
– wymyślone 
przez Tove 
Jansson.

Rupaki 
– wymyślone 
przez Danutę 
Wawiłow.

Joanna Papuzińska

Pims, którego nie ma
Ani w polu, ani w lesie, 
ani w stawie, ani w trawie,
nie w Afryce, Ameryce,
nie w Krakowie, nie w Warszawie.
W żadnym kraju, w żadnym morzu,
na żadnej planecie
tego zwierza – pimsa nie znajdziecie,
bo go nie ma w ogóle na świecie! 
Ani w piaskach pustyni,
ani w polarnych lodach
przenigdy go nie było.
Uważam, że to szkoda.
Gdyby był, może miałby paski jak zebra
albo łuskę błyszczącą jak ryba srebrna?
Może pływałby po wodzie jak łabędź,
z apetytem jadłby mięso lub trawę? 
Mógłby latem się na słońcu wygrzewać,
biegać, skakać – albo fruwać jak mewa.
Mógłby może widzieć w nocy jak sowa,
mógłby go ktoś polubić, hodować...

Mógłby wąchać kwiatki pelargonii,
mógłby kogoś poratować, obronić...
Może miałby niezwykłe przygody,
może pimsków by urodził sześć młodych?
Nie ma go, więc nic nie może biedny pims.
Chcielibyście, żeby był?
Ja chciałabym.

Pani wychowawczyni 
przygotowała zestaw kart 
z różnymi pytaniami. 
Mogliśmy wybrać jedno lub 
kilka i spróbować na nie 
odpowiedzieć. 
Oto niektóre z tych pytań:

  Czy ludzie mogą mieszkać
we wnętrzu Ziemi?

  Co by było, gdyby ludzie 
zapomnieli, jak się czyta?

   Czy można namalować echo?

   Jak można pokazać 
przyjemny zapach?

  Wyobraź sobie, że jesteś 
drzewem. Opowiedz, jak 
wyglądasz.

  Wyobraź sobie, że masz 
czapkę niewidkę. Co byś 
zrobiła/zrobił? 

Od redakcji W szkole został 
ogłoszony konkurs „Na Skrzydłach 
Wyobraźni”. Można do niego 
zgłaszać prace plastyczne i literackie. 
Dlatego kolejny numer „Gazety 
Przyjaznej” jest poświęcony 
wyobraźni. Szukaliśmy wierszy 
pobudzających wyobraźnię. 
Przygotowaliśmy listę książek 
z postaciami, które powstały 
w wyobraźni autorów. 
Oto kilka z tych postaci: 

wosny

– Dlaczego nie powinno 
się opowiadać dowcipów 
podczas lotu balonem?
– Bo balon mógłby pęknąć 
ze śmiechu.

 

Wyobraźnia jest spiżarnią 
pełną na całe życie.

Joanna Kulmowa

Czasopismo klasy 3 Numer 4

KARTKI Z KALENDARZA HUMOR
PYTALSKICH

Strona: 54

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono układ wybranych elementów ilustracji (karteczki)

Strona: 55

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono wielkość wybranych elementów ilustracji (tło wiersza)
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» wykorzystanie leczniczego działania ziół
»» kształtowanie szacunku do tzw. mądrości ludowej 
»» wprowadzenie nowego rodzaju opowiadania – fantasy
»» długość tekstu utrudniająca przeczytanie w całości z pełnym zrozumieniem 

(warto tekst podzielić na fragmenty w czasie czytania i omawiania)

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» znalezienie w tekście fragmentu opisującego lecznicze właściwości roślin
»» czytanie fragmentów tekstu i odpowiedzi na pytania zadawane przez 

nauczyciela
»» pokaz w klasie ziół i rodzajów miodu, rozmowa z uczniami o ich własnych 

doświadczeniach z leczeniem i sposobach np. na zapobieganie przeziębieniu
»» wyjście do sklepu zielarskiego i poznanie różnych zastosowań roślin, rozmowa 

z pracownikiem
»» wykonanie zielnika – razem z rodzicami znalezienie różnych roślin leczniczych, 

narysowanie ich lub wklejanie zdjęć, opisanie zastosowania

Piktogramy:
»» tablica: chory, czarodziejka, elf, elfiątko, Eri, kamienie, korzenie, kot, kwiaty, 

mysz, Nie wolno!, otwierać, pomagać, proszek, przestraszony, pudełeczko, 
rośliny, skrzat Deczko, suszyć, szeptucha Marusza, uczyć się, zły, zmieniać, 
znudzony 

56 57LEKCJA U MARUSZY

Jacek Inglot

Lekcja u Maruszy
– Och, Eri, to zupełnie nie tak! – Marusza, niezadowolona z postępów dziewczynki, 
ciężko westchnęła. 

Eri czuła się zmęczona ciągnącą się od rana lekcją. Prawdę mówiąc, głowa już ją roz-
bolała od tych wszystkich ziół i innych magicznych składników, których nazw musiała 
się nauczyć na pamięć. A każdy z nich był od czegoś innego, na coś innego pomagał 
lub mógł szkodzić. Na dodatek w chacie szeptuchy1 panował zaduch. Poprzedniego 
dnia zbierały na łące macierzankę. Teraz jej pęczki suszyły się u powały, wypełniając 
powietrze ciężkim, słodkawym zapachem. 

– Chore rośliny leczymy, podlewając je naparem z rumianku, a nie z mięty – po-
uczała Marusza, pokazując leżące na stole zasuszone białe kwiaty z żółtym oczkiem. 
– Możemy też posadzić rumianek obok słabej i  chorej rośliny, a wnet odzyska ona 
zdrowie i siły. A miętę – wskazała na zielone listki – dobrze jest posadzić przy kapu-
ście, wyrośnie piękna i dorodna. 

Eri skinęła głową, starając się wszystko 
dokładnie zapamiętać. Od pół roku uczyła się 
u szeptuchy, wprowadzana przez Maruszę 
w sekrety magicznych nauk zielarki. 
Sama chciała w przyszłości zostać 
tak poważaną jak ona czarodziejką. 

– A fasola do czego służy? – 
wskazała na kupkę ziarenek 
leżącą w rogu stołu. 

Marusza wzięła jedno i podrzuciła na dłoni. 
– To talizman chroniący przed złymi mocami. Moc podobną, choć znacznie silniej-

szą, posiada też czosnek, którego woń płoszy złe duchy i odstrasza demony. 
Dziewczynka kiwała głową na znak, że rozumie. Przyglądała się rozłożonym na sto-

le ziołom, korzonkom i ziarnom, zbieranym w lesie, na pobliskiej łące i uprawianym 
w przydomowym ogródku, oraz posiadającym tajemne właściwości kamieniom, jak 
czerwony rubin czy zielony topaz, z których czarodziejka wyrabiała amulety chroniące 
od złego spojrzenia. Spojrzała też na zawieszoną nad stołem półkę, na której szeptu-
cha trzymała wielkie moździerze; robiła w nich lecznicze proszki z ziół i korzonków, 
dodając płatki kwiatu paproci, by wzmocnić magiczną moc leku. Koło największego 
moździerza siedział Puszek, ulubiony kot Maruszy, który jak zwykle obserwował lek-
cję i nawet ją komentował głośnym mruczeniem. Eri zauważyła, że na skraju półki stoi 
okrągłe, zielone puzderko. Wczoraj go tutaj nie widziała! 

– Maruszo, a co to jest? – zapytała, wskazując palcem puzderko. 
Wiedźma zmieszała się, jakby nie wiedziała, co powiedzieć.
– Tego ci nie wolno ruszać – oznajmiła po chwili. – To magiczny proszek z mandra-

gory, rośliny rosnącej w dalekich krajach. Mogą go używać tylko osoby wtajemniczone 
w największe sekrety naszej nauki, potrafi on bowiem przemieniać 
jedno w drugie... – zamilkła i wyciągnęła rękę, jakby chcąc zdjąć 
z półki zielone puzderko, ale wtedy skrzypnęły drzwi i do chaty 
zajrzał skrzat Deczko, który służył u Maruszy jako odźwierny. 

– Szeptucho – rzekł głośno – czeka elf Sigur, ten, co mieszka 
niedaleko w lesie. Razem z żoną przynieśli w kobiałce elfiątko, 
chore i strasznie obsypane wysypką. Proszą cię o pomoc. 

Rzeczywiście z dworu dobiegł płacz maleństwa. Marusza 
szybko wyszła z chaty, gdyż nigdy nie odmawiała pomocy 
potrzebującym. Dziewczynka ucieszyła się, że będzie miała 
chwilę spokoju i odpocznie od tych wszystkich nauk. 

1  szeptucha – 
kobieta znająca się 
na leczniczych 
ziołach.

    

Strona: 56

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (tła)

Strona: 57

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (tła)
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» powtórzenie znanych części mowy (zapamiętanie ich nazw może być 

szczególnie trudne)

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» wykonanie klasowej gazetki utrwalającej części mowy z przykładami 
»» ćwiczenie polegające na rozpoznawaniu i grupowaniu w tabeli części mowy, 

układanie zdań z wykorzystaniem jak największej liczby wyrazów z tabelki
»» rozmowa w klasie o tym, co w historii Eri jest prawdopodobne i mogło 

się zdarzyć (lecząca ludzi mądra kobieta, leczenie ziołami, przyuczanie 
dziewczynki do rzemiosła „szeptuchy”), a co jest nieprawdopodobne (skrzaty, 
elfy, cudowne przemiany)

»» zapisanie na tablicy nazw postaci lub rzeczy, w które były zamieniane dzieci, 
dopisanie do tych nazw przymiotników i czasowników z przysłówkami, np. 
myszka – Szara myszka szybko biega.

Piktogramy:
»» tablica: chory, czarodziejka, elf, elfiątko, Eri, kamienie, korzenie, kot, kwiaty, 

mysz, Nie wolno!, otwierać, pomagać, proszek, przestraszony, pudełeczko, 
rośliny, skrzat Deczko, suszyć, szeptucha Marusza, uczyć się, zły, zmieniać, 
znudzony 

Tablica jest wspólna dla całego opowiadania.

»» polecenia: Opowiedz przygodę Eri, Zrób listę postaci z opowiadania, Które 
postacie są ze świata fantasy?, Namaluj elfa Sigura, Jakie znasz inne postacie 
fantasy?, Wybierz z tekstu cztery zdania, Przepisz wybrane zdania do 
zeszytu, W każdym zdaniu podkreśl inną część mowy

Wprowadzono pojęcie i symbol fantasy (z jednorożcem).
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1. Opowiedz przygodę Eri. Czy ta historia 
mogła się wydarzyć naprawdę?

2. Wypisz bohaterów opowiadania. 
Którzy z nich są ze świata fantastyki? 
Namaluj elfa Sigura. 

3. Jakie znacie inne postacie fantastyczne? 

4. Inne przygody Eri znajdziesz w książce 
Jacka Inglota pod tytułem „Eri i smok”.

5. Wybierz z tekstu cztery zdania i przepisz 
je do zeszytu. W każdym z nich podkreśl 
inną część mowy (czasownik, rzeczownik, 
przymiotnik, przysłówek).  

Lecz kiedy szeptucha wciąż nie wracała, zaczęła się nudzić. Układała z ziarenek fasoli 
różne wzorki na stole, jak kółka czy serduszka, ale i to ją znudziło. Coraz częściej zer-
kała na zielone puzderko, które wydawało jej się wyjątkowo piękne i kuszące. A gdyby 
tak szybko coś przemienić, zanim wróci Marusza? Jej wzrok padł na zasuszoną łodyż-
kę lawendy. A gdyby tak przemienić ją w kwiat róży... 

Więcej się nie zastanawiała. Wspięła się na stół i sięgnęła po puzderko. Otworzyła 
wieczko i zajrzała do środka. Poczuła się rozczarowana, zobaczywszy szary proszek 
podobny do popiołu. Wcale nie wyglądał na magiczny. Sięgnęła jednak po szczyptę, 
którą zamierzała posypać lawendę... Pomyślała, że przydałoby się odpowiednie zaklę-
cie, ale go nie znała. O przemianach jeszcze się nie uczyła. 

– Stań się różą – powiedziała po prostu. I sypnęła proszek.
Wtedy stało się nieszczęście. Siedzący do tej pory spokojnie Puszek niespodzie-

wanie hycnął na stół, prosto na lawendę. I magiczny proszek, zamiast na zioło, spadł 
na jego futerko. 

Błysnęło i  buchnęło dymem. Kiedy opar się rozwiał, przerażona Eri zauważyła, 
że na stole, zamiast kotka, biega w kółko... mała, szara myszka, wyraźnie przestraszo-

na. Dziewczynka zamknęła oczy i potrząsnęła głową, mając 
nadzieję, że to sen. Niestety, kiedy je otworzyła, na stole 

wciąż kręciła się mysz. A Puszek zniknął! Rozejrzała się 
rozpaczliwie po chacie, ale ulubieńca szeptuchy nigdzie 

nie było. 
Spojrzała znowu na myszkę. I  wtedy do głowy 

zakradła jej się nieprzyjemna myśl: czyżby przemie-
niła w nią Puszka? Pochyliła się nad zwierzątkiem 
i przyjrzała mu się uważnie, ale nie wydawało się 
podobne do zaginionego kota. Choć myszka była 
tak samo jak on łakoma, bo przystanęła przy uło-

żonym z fasoli serduszku i zaczęła chrupać ziarenka. 
Drzwi skrzypnęły znowu i w chacie pojawiła się Ma-
rusza. 

– Maluchowi już lepiej, wysypka zniknęła – po-
wiedziała. – A tu co się dzieje? – zapytała, widząc 
zmartwioną twarz Eri. 

Spojrzała na stół, na którym łakoma myszka wzięła 
się do korzonków, a potem zobaczyła zielone puzder-
ko z otwartym wieczkiem. 

– Mówiłam ci, abyś go nie ruszała! 
Dziewczynka ze wstydu poczerwieniała jak pi-

wonia. 
– Nnno bbo ja chchciałam... – jąkała się. – Nnno 

iii wtedddy Puszszszekkk... 
Wiedźma kolejny raz tego dnia ciężko westchnę-

ła i pokręciła z rezygnacją głową. Delikatnie ujęła 
myszkę, ułożyła sobie na dłoni i pochylając się nad 
nią, szepnęła kilka słów, których Eri nie dosłyszała. 
Po czym położyła zwierzątko na powrót na stole, wzięła 
odrobinę proszku z puzderka i sypnęła na mysie futerko. 
Tak jak poprzednio błysnęło, zadymiło... i przed nimi na stole 
siedział wyraźnie oszołomiony, ale cały i zdrowy Puszek. Kocisko 
miauknęło i skoczyło na półkę, gdzie schowało się za wielkim moździerzem. 

– Zawsze słuchaj swoich nauczycieli – powiedziała Marusza. Zamknęła puzder-
ko i  wrzuciła je do jednej z  przepastnych kieszeni, jakie miała w  swoim fartuchu. 
– Tym razem skończyło się dobrze, ale naprawdę musisz się jeszcze dużo nauczyć 
o czarowaniu. 

Zawstydzona dziewczynka spuściła oczy. Marusza jak zwykle miała rację. 
– Na czym to skończyliśmy... aha, na czosnku... A te zielone listki przypominające 

nać pietruszki to lubczyk, ziele o wielkiej mocy...

Fantasy (czytaj: fantazy) 
to utwory, w których 
jest przedstawiony świat 
nierzeczywisty, a bohaterowie 
mają niezwykłą moc i używają 
magicznych przedmiotów. 
Oprócz ludzi występują w nich 
np.: elfy, smoki, wiedźmy, trolle 
i skrzaty.

NOWE SŁOWO

    

Strona: 58

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (tło)

Strona: 59

Teksty poleceń przed adaptacją: 
1. Opowiedzcie o przygodzie, która przydarzyła się Eri.
2. Wskażcie w opowiadaniu postacie ze świata fantastyki. Jak wyobrażacie sobie 
elfa Sigura? Namalujcie go i opowiedzcie o nim koleżance lub koledze.
3. Jakie znacie inne postacie fantastyczne występujące w książkach, komiksach 
bądź filmach? Opracujcie ilustrowany słowniczek tych postaci.
4. Jeśli chcecie poznać inne przygody Eri, przeczytajcie książkę Jacka Inglota pod 
tytułem „Eri i smok”.
5. Wybierzcie z tekstu po jednym czasowniku, rzeczowniku, przymiotniku, 
przysłówku. Wykorzystajcie te wyrazy do napisania krótkiego opowiadania  
w stylu fantasy.
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Strony: 56–59

Tekst zaadaptowany:
Lekcja u Maruszy

Eri jest uczennicą zielarki Maruszy.
Tego dnia lekcja trwała od rana i dziewczynka czuła się już zmęczona. Bolała ją 

głowa od zapamiętywania nazw ziół i magicznych składników. A każdy z nich był 
od czegoś innego, na coś innego pomagał lub mógł szkodzić. W chacie zielarki 
było duszno, pachniało macierzanką, którą zbierały poprzedniego dnia. Teraz jej 
pęczki suszyły się pod sufitem. 

Marusza powiedziała, pokazując leżące na stole zasuszone białe kwiaty  
z żółtym: – Chore rośliny leczymy, podlewając je naparem z rumianku lub sadząc 
go obok słabej i chorej rośliny. – A miętę dobrze jest posadzić przy kapuście, 
wyrośnie piękna i dorodna.–powiedziała Marusza pokazując zielone listki mięty.

Eri też chciała zostać zielarką, dlatego starała się wszystko dokładnie 
zapamiętać. Od pół roku uczyła się u szeptuchy, poznawała sekrety magicznych 
nauk zielarki. 

– A fasola do czego służy? – wskazała na kupkę ziarenek leżącą w rogu stołu.
Marusza powiedziała: –Fasola to talizman chroniący przed złymi mocami. 

Podobną, ale silniejszą moc, ma czosnek, którego zapach płoszy złe duchy.
Dziewczynka kiwała głową. Przyglądała się rozłożonym na stole ziołom, 

korzonkom i ziarnom, zbieranym w lesie, na pobliskiej łące i w ogródku, oraz 
posiadającym tajemne właściwości kamieniom Spojrzała też na półkę nad stołem, 
na której szeptucha trzymała wielkie moździerze; robiła w nich lecznicze proszki 
z ziół i korzonków, dodając płatki kwiatu paproci, by wzmocnić magiczną moc 
leku. Koło największego moździerza siedział Puszek, ulubiony kot Maruszy, który 
jak zwykle obserwował lekcję. Eri zauważyła na półce okrągłe, zielone puzderko. 
Wczoraj go tutaj nie widziała!

– Maruszo, a co to jest? – zapytała, wskazując je palcem.
Zielarka poważnie powiedziała: – Tego ci nie wolno ruszać. To magiczny 

proszek z mandragory, rośliny rosnącej w dalekich krajach. Mogą go używać tylko 
osoby znające największe sekrety naszej nauki. Proszek ten może przemieniać 
jedno w drugie... – zamilkła wtedy skrzypnęły drzwi i do chaty zajrzał skrzat 
Deczko, który służył u Maruszy.

– Szeptucho – rzekł głośno – czeka elf Sigur, ten, co mieszka niedaleko w lesie. 
Razem z żoną przynieśli chore elfiątko. Proszą cię o pomoc.

Rzeczywiście z dworu dobiegł płacz maleństwa. Marusza szybko wyszła  
z chaty, bo nigdy nie odmawiała pomocy potrzebującym. Dziewczynka ucieszyła 
się, że będzie miała chwilę spokoju i odpocznie od tych wszystkich nauk. Lecz 
kiedy szeptucha długo nie wracała, zaczęła się nudzić. Coraz częściej patrzyła 
na zielone pudełko, którego nie wolno jej było ruszać. A gdyby coś przemienić, 
zanim wróci Marusza? Popatrzyła na zasuszoną gałązkę lawendy. A gdyby tak 
przemienić ją w kwiat róży...

Więcej się nie zastanawiała. Wspięła się na stół i sięgnęła po pudełko. 
Otworzyła i zajrzała do środka, zobaczyła szary proszek podobny do popiołu, 
który wcale nie wyglądał na magiczny. Wzięła w palce szczyptę, którą chciała 
posypać lawendę... 

– Stań się różą – powiedziała. I sypnęła proszek.
Wtedy stało się nieszczęście. Puszek niespodziewanie skoczył na stół, prosto 

na lawendę. I magiczny proszek spadł na jego futerko.
Błysnęło i buchnęło dymem. Kiedy dym się rozwiał, przerażona Eri zauważyła, 

że na stole, zamiast kotka, biega w kółko... mała, szara myszka. Dziewczynka 
zamknęła oczy i potrząsnęła głową, myślała, że to sen. Niestety Puszek zniknął! 
Rozejrzała się po chacie, ale kota nigdzie nie było. 

Spojrzała znowu na myszkę. I wtedy pomyślała, że przemieniła w nią Puszka? 
Pochyliła się nad zwierzątkiem i przyjrzała mu się uważnie, ale nie wydawało się 
podobne do zaginionego kota. 

Drzwi skrzypnęły znowu i w chacie pojawiła się Marusza.
– Maluchowi już lepiej – powiedziała. – A tu co się dzieje? – zapytała, widząc 

zmartwioną twarz Eri.
Spojrzała na stół, na którym myszka gryzła korzonki, a potem zobaczyła 

otwarte zielone pudełko. 
– Mówiłam ci, abyś go nie ruszała!
Dziewczynka ze wstydu poczerwieniała. 
– Nnno bbo ja chchciałam... – jąkała się. – Nnno iii wtedddy Puszszszekkk...
 Szeptucha ciężko westchnęła i pokręciła głową. Delikatnie położyła myszkę 

na dłoni i, pochylając się nad nią, szepnęła kilka słów, których Eri nie usłyszała. 
Potem położyła zwierzątko na stole, wzięła odrobinę proszku z pudełka i sypnęła 
na mysie futerko. Tak jak poprzednio błysnęło, zadymiło... i przed nimi na stole 
siedział cały i zdrowy Puszek. Kocisko miauknęło i skoczyło na półkę, gdzie 
schowało się za wielkim moździerzem.

– Zawsze słuchaj swoich nauczycieli – powiedziała Marusza. Zamknęła pudełko 
i wrzuciła je do jednej z wielkich kieszeni w swoim fartuchu.

– Tym razem skończyło się dobrze, ale naprawdę musisz się jeszcze dużo 
nauczyć o czarowaniu. Zawstydzona dziewczynka spuściła oczy. Marusza miała 
rację.
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Jacek Inglot

Lekcja u Maruszy
– Och, Eri, to zupełnie nie tak! – Marusza, niezadowolona z postępów dziewczynki, 
ciężko westchnęła. 

Eri czuła się zmęczona ciągnącą się od rana lekcją. Prawdę mówiąc, głowa już ją roz-
bolała od tych wszystkich ziół i innych magicznych składników, których nazw musiała 
się nauczyć na pamięć. A każdy z nich był od czegoś innego, na coś innego pomagał 
lub mógł szkodzić. Na dodatek w chacie szeptuchy1 panował zaduch. Poprzedniego 
dnia zbierały na łące macierzankę. Teraz jej pęczki suszyły się u powały, wypełniając 
powietrze ciężkim, słodkawym zapachem. 

– Chore rośliny leczymy, podlewając je naparem z rumianku, a nie z mięty – po-
uczała Marusza, pokazując leżące na stole zasuszone białe kwiaty z żółtym oczkiem. 
– Możemy też posadzić rumianek obok słabej i  chorej rośliny, a wnet odzyska ona 
zdrowie i siły. A miętę – wskazała na zielone listki – dobrze jest posadzić przy kapu-
ście, wyrośnie piękna i dorodna. 

Eri skinęła głową, starając się wszystko 
dokładnie zapamiętać. Od pół roku uczyła się 
u szeptuchy, wprowadzana przez Maruszę 
w sekrety magicznych nauk zielarki. 
Sama chciała w przyszłości zostać 
tak poważaną jak ona czarodziejką. 

– A fasola do czego służy? – 
wskazała na kupkę ziarenek 
leżącą w rogu stołu. 

Marusza wzięła jedno i podrzuciła na dłoni. 
– To talizman chroniący przed złymi mocami. Moc podobną, choć znacznie silniej-

szą, posiada też czosnek, którego woń płoszy złe duchy i odstrasza demony. 
Dziewczynka kiwała głową na znak, że rozumie. Przyglądała się rozłożonym na sto-

le ziołom, korzonkom i ziarnom, zbieranym w lesie, na pobliskiej łące i uprawianym 
w przydomowym ogródku, oraz posiadającym tajemne właściwości kamieniom, jak 
czerwony rubin czy zielony topaz, z których czarodziejka wyrabiała amulety chroniące 
od złego spojrzenia. Spojrzała też na zawieszoną nad stołem półkę, na której szeptu-
cha trzymała wielkie moździerze; robiła w nich lecznicze proszki z ziół i korzonków, 
dodając płatki kwiatu paproci, by wzmocnić magiczną moc leku. Koło największego 
moździerza siedział Puszek, ulubiony kot Maruszy, który jak zwykle obserwował lek-
cję i nawet ją komentował głośnym mruczeniem. Eri zauważyła, że na skraju półki stoi 
okrągłe, zielone puzderko. Wczoraj go tutaj nie widziała! 

– Maruszo, a co to jest? – zapytała, wskazując palcem puzderko. 
Wiedźma zmieszała się, jakby nie wiedziała, co powiedzieć.
– Tego ci nie wolno ruszać – oznajmiła po chwili. – To magiczny proszek z mandra-

gory, rośliny rosnącej w dalekich krajach. Mogą go używać tylko osoby wtajemniczone 
w największe sekrety naszej nauki, potrafi on bowiem przemieniać 
jedno w drugie... – zamilkła i wyciągnęła rękę, jakby chcąc zdjąć 
z półki zielone puzderko, ale wtedy skrzypnęły drzwi i do chaty 
zajrzał skrzat Deczko, który służył u Maruszy jako odźwierny. 

– Szeptucho – rzekł głośno – czeka elf Sigur, ten, co mieszka 
niedaleko w lesie. Razem z żoną przynieśli w kobiałce elfiątko, 
chore i strasznie obsypane wysypką. Proszą cię o pomoc. 

Rzeczywiście z dworu dobiegł płacz maleństwa. Marusza 
szybko wyszła z chaty, gdyż nigdy nie odmawiała pomocy 
potrzebującym. Dziewczynka ucieszyła się, że będzie miała 
chwilę spokoju i odpocznie od tych wszystkich nauk. 

1  szeptucha – 
kobieta znająca się 
na leczniczych 
ziołach.
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1. Opowiedz przygodę Eri. Czy ta historia 
mogła się wydarzyć naprawdę?

2. Wypisz bohaterów opowiadania. 
Którzy z nich są ze świata fantastyki? 
Namaluj elfa Sigura. 

3. Jakie znacie inne postacie fantastyczne? 

4. Inne przygody Eri znajdziesz w książce 
Jacka Inglota pod tytułem „Eri i smok”.

5. Wybierz z tekstu cztery zdania i przepisz 
je do zeszytu. W każdym z nich podkreśl 
inną część mowy (czasownik, rzeczownik, 
przymiotnik, przysłówek).  

Lecz kiedy szeptucha wciąż nie wracała, zaczęła się nudzić. Układała z ziarenek fasoli 
różne wzorki na stole, jak kółka czy serduszka, ale i to ją znudziło. Coraz częściej zer-
kała na zielone puzderko, które wydawało jej się wyjątkowo piękne i kuszące. A gdyby 
tak szybko coś przemienić, zanim wróci Marusza? Jej wzrok padł na zasuszoną łodyż-
kę lawendy. A gdyby tak przemienić ją w kwiat róży... 

Więcej się nie zastanawiała. Wspięła się na stół i sięgnęła po puzderko. Otworzyła 
wieczko i zajrzała do środka. Poczuła się rozczarowana, zobaczywszy szary proszek 
podobny do popiołu. Wcale nie wyglądał na magiczny. Sięgnęła jednak po szczyptę, 
którą zamierzała posypać lawendę... Pomyślała, że przydałoby się odpowiednie zaklę-
cie, ale go nie znała. O przemianach jeszcze się nie uczyła. 

– Stań się różą – powiedziała po prostu. I sypnęła proszek.
Wtedy stało się nieszczęście. Siedzący do tej pory spokojnie Puszek niespodzie-

wanie hycnął na stół, prosto na lawendę. I magiczny proszek, zamiast na zioło, spadł 
na jego futerko. 

Błysnęło i  buchnęło dymem. Kiedy opar się rozwiał, przerażona Eri zauważyła, 
że na stole, zamiast kotka, biega w kółko... mała, szara myszka, wyraźnie przestraszo-

na. Dziewczynka zamknęła oczy i potrząsnęła głową, mając 
nadzieję, że to sen. Niestety, kiedy je otworzyła, na stole 

wciąż kręciła się mysz. A Puszek zniknął! Rozejrzała się 
rozpaczliwie po chacie, ale ulubieńca szeptuchy nigdzie 

nie było. 
Spojrzała znowu na myszkę. I  wtedy do głowy 

zakradła jej się nieprzyjemna myśl: czyżby przemie-
niła w nią Puszka? Pochyliła się nad zwierzątkiem 
i przyjrzała mu się uważnie, ale nie wydawało się 
podobne do zaginionego kota. Choć myszka była 
tak samo jak on łakoma, bo przystanęła przy uło-

żonym z fasoli serduszku i zaczęła chrupać ziarenka. 
Drzwi skrzypnęły znowu i w chacie pojawiła się Ma-
rusza. 

– Maluchowi już lepiej, wysypka zniknęła – po-
wiedziała. – A tu co się dzieje? – zapytała, widząc 
zmartwioną twarz Eri. 

Spojrzała na stół, na którym łakoma myszka wzięła 
się do korzonków, a potem zobaczyła zielone puzder-
ko z otwartym wieczkiem. 

– Mówiłam ci, abyś go nie ruszała! 
Dziewczynka ze wstydu poczerwieniała jak pi-

wonia. 
– Nnno bbo ja chchciałam... – jąkała się. – Nnno 

iii wtedddy Puszszszekkk... 
Wiedźma kolejny raz tego dnia ciężko westchnę-

ła i pokręciła z rezygnacją głową. Delikatnie ujęła 
myszkę, ułożyła sobie na dłoni i pochylając się nad 
nią, szepnęła kilka słów, których Eri nie dosłyszała. 
Po czym położyła zwierzątko na powrót na stole, wzięła 
odrobinę proszku z puzderka i sypnęła na mysie futerko. 
Tak jak poprzednio błysnęło, zadymiło... i przed nimi na stole 
siedział wyraźnie oszołomiony, ale cały i zdrowy Puszek. Kocisko 
miauknęło i skoczyło na półkę, gdzie schowało się za wielkim moździerzem. 

– Zawsze słuchaj swoich nauczycieli – powiedziała Marusza. Zamknęła puzder-
ko i  wrzuciła je do jednej z  przepastnych kieszeni, jakie miała w  swoim fartuchu. 
– Tym razem skończyło się dobrze, ale naprawdę musisz się jeszcze dużo nauczyć 
o czarowaniu. 

Zawstydzona dziewczynka spuściła oczy. Marusza jak zwykle miała rację. 
– Na czym to skończyliśmy... aha, na czosnku... A te zielone listki przypominające 

nać pietruszki to lubczyk, ziele o wielkiej mocy...

Fantasy (czytaj: fantazy) 
to utwory, w których 
jest przedstawiony świat 
nierzeczywisty, a bohaterowie 
mają niezwykłą moc i używają 
magicznych przedmiotów. 
Oprócz ludzi występują w nich 
np.: elfy, smoki, wiedźmy, trolle 
i skrzaty.

NOWE SŁOWO
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» trudności ze zrozumieniem tekstu przez większość uczniów ze specjalnymi 

potrzebami edukacyjnymi 
»» problem z tworzeniem nowych wyrazów przez ucznia niesłyszącego 
»» możliwość niezrozumienia tekstu w ćwiczeniu 1 przez ucznia z autyzmem 

(mogą być potrzebne dodatkowe wyjaśnienia, zalecane jest przygotowanie 
wcześniej tekstu zgodnie z propozycją zawartą w ćwiczeniach dodatkowych)

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» wykorzystanie tekstu z ćwiczenia 1 i zamiana wymyślonych słów na wyrazy 

znane uczniom
»» zaliczanie wymyślonych słów z tekstu do określonych kategorii, np. „Pims” to 

stworek, zwierzę, roślina czy rzecz? Po czym to poznałaś/poznałeś?
»» wykonanie ilustracji zgodnie z przedstawionym przez nauczyciela opisem, np. 

fragmentem książki proponowanej w „Gazecie Przyjaznej”
»» losowanie przedmiotu – opisanie według pytań, co to jest, jak wygląda, do 

czego służy
»» analiza czytanego tekstu w ćwiczeniu 2 przez wskazywanie poszczególnych 

elementów na ilustracji
»» przekształcenie ćwiczenia 2, tak aby uczeń uzupełnił zadania informacjami  

o sobie (Mam na imię………. Mieszkam w ………. Moje ulubione zwierzę to ………. 
Najchętniej bawię się w ………. Mój kolega/ koleżanka ma na imię ……….)

»» układanie nazw zwierząt, roślin, rzeczy z rozsypanek literowych
»» opowiadanie dowolnie wybranej ilustracji, obrazu, zdjęcia
»» gromadzenie jak największej liczby wyrazów związanych z wybranym 

przedmiotem, np. zegar – duży, okrągły, kwadratowy, cyfry, wskazówki, 
minuty, godziny, kwadrans, doba

Piktogramy:
»» tablica: nazwy, nazwy roślin, nazwy rzeczy, nazwy stworków, nazwy 

zwierząt, nowy, pisać, rozumieć, słowa, stary, wymyślać, zaułek słówek, 
zgadywać 

Tablica umożliwia przyporządkowanie do określonych kategorii.

»» polecenia: Przeczytaj tekst wymyślony przez Lenę, Wskaż w tekście nazwy 
stworków, Wskaż w tekście nazwy zwierząt, Wskaż w tekście nazwy roślin, 
Wskaż w tekście nazwy rzeczy, Wymyśl postać fantasy, Namaluj wymyśloną 
postać, Opowiedz o wymyślonej postaci
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Dawno temu ludzie nie znali wielu przedmiotów, 
np.: telefonu, telewizora, komputera, laptopa, samochodu, 
samolotu. Kiedy je wymyślono, nadano im nazwy 
(np. samochód, samolot) lub „pożyczono” z innych języków 
(np. komputer, laptop). Niektóre wyrazy mają teraz nowe 
znaczenia, np. komórka, która dawniej oznaczała tylko 
małe pomieszczenie, dziś jest potoczną nazwą telefonu 
komórkowego. Dawno temu używano słów, którymi dziś 
już się nie posługujemy, np. pocztylion, kołodziej.

CZY WIESZ, ŻE...

3. Wymyśl fantastyczną 
postać. Namaluj ją lub 
ulep z plasteliny. Nazwij 
ją. Napisz, jaka jest i co 
lubi robić.

4. Znajdź jak najwięcej 
wyrazów zaczynających 
się od cząstki tele-.

5. Rozwiąż rebus.

2. Uzupełnij tekst.

To jest  . Mieszka w  . Jego ulubione zwierzątko to  . 

Najchętniej bawi się  . Koleżanka  to  .

TŘo ßjœeèsötã Cìožś. Méişeèsĺzékäaã ßwÂ đnéişeæwÁişeælékéiěmã děmàoŢrÔkéuã. NŘaã děmàoŢrÔkéuã đrâožsĺnàąã ßpéiěmépčsöyĂ. 
PúiěmépčsöyĂ ťsüąã cŕzşeŕrÔwăoŢnşeå ßiã đmàaéjĹąã ťsĺmàaékã ßpàořdàoőbňnéyĂ dào ßjĹaéléiěnékäóőwÂ. Oõbăoőkã děmàoŢrÔkéuã 
đrâožsĺnàąã péiěmépàaélşeŕrÔkéiã. PúiěmépàaélşeŕrÔkéiã ťsüąã đnéişeæbÁişeèsökéişeå ßiã băaěrâdězäo ťsüořcŕzéyůsötşeå.

Cìožś đmàaã ßuéléuébÁiàoŢnşeå đzéwÁişeŕršzäąétékäaã. Sűąã †tào đrÔuěmébÁiékã o ßiěméişeŕnéiéuã GĹdàačś ßiã đmàaékéléiétékäaã 
o ßiěméişeŕnéiéuã Púiékã. TÌeŕrâaězã Cìožś băaéwÁiã ťsöişęå děrâoőbÁiěnékäąã, kétàóŢrâaã ßpěršzşeŕrâaébÁiàaã ßwăořdşęå đnàaã 
ßičsökěrÔyĂ.

Ku m a = y ka = ce.ik = wnik oi a = ęa = ęwst = ksi

   

1. Przeczytaj 
tekst wymyślony 
przez Lenę. 
Wskaż w nim 
wyrazy, które 
mogą oznaczać 
stworki, rośliny, 
zwierzęta, rzeczy. 

ZAUŁEK
SŁÓWEK

Strona: 60

Teksty poleceń przed adaptacją: 
1. Przeczytajcie tekst wymyślony przez Lenę. Wskażcie w nim wyrazy, które mogą 
oznaczać stworki, rośliny, zwierzęta, rzeczy. Jak myślicie, które z nich zostały 
pokazane na ilustracji?
2. Uzupełnijcie tekst wyrazami, które nie istnieją, a które sami wymyślicie. 
Zilustrujcie tekst.

Adaptacje graficzne: 
» zmieniono kolorystykę wybranych elementów ilustracji (tło)
» usunięto wybrane elementy ilustracji (liście, pimpalerka, pimps)

Strona: 61

Teksty poleceń przed adaptacją: 
3. Pobawcie się w wymyślanie słów, których nie ma.
4. Wymyślcie fantastyczną postać – bohatera filmu animowanego. Namalujcie 
ją lub ulepcie z plasteliny. Napiszcie, jaka jest, co lubi robić, jakie są jej ulubione 
powiedzonka.
5. Znajdźcie jak najwięcej wyrazów zaczynających się od cząstki tele-.
6. Rozwiążcie rebus.
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Na co szczególnie zwrócić uwagę?
»» aktywizacja dzieci i zachęcenie do udziału w różnych działaniach społecznych
»» zapoznanie uczniów z ideą Dnia Ziemi
»» wdrażanie do poszanowania i ochrony przyrody
»» umiejętność współpracy w zespole

Proponowane ćwiczenia dodatkowe:
»» wspólne przygotowanie plakatu na Dzień Ziemi
»» zorganizowanie miniakcji na terenie szkoły z okazji Dnia Ziemi 
»» wyszukanie informacji o tym, od kiedy i w jaki sposób jest obchodzony Dzień 

Ziemi
»» układanie haseł ekologicznych zachęcających do podejmowania działań 

dla naszej planety, np. Segreguj śmieci!, Dokarmiaj ptaki zimą!, Oszczędzaj 
światło i wodę!; hasła można napisać na dużych kartkach papieru i rozwiesić 
w szkole

»» zorganizowanie akcji „Segregujmy śmieci” – przygotowanie trzech dużych 
kartonów w kolorach, z podpisami zgodnymi z zasadami segregacji; kartony 
można ustawić w klasie lub na terenie szkoły

»» wyszukanie w internecie akcji ekologicznych kierowanych do szkół (uczniowie 
mogą dokonać wyboru i zgłosić szkołę, klasę do udziału)

Piktogramy:
»» tablica: Dzień Ziemi, konkurs, ochotnicy, prezentacja, przygotować, przyroda, 

quiz, robić zdjęcia, strona internetowa, środowisko, worek śmieci, wystawa, 
wysypisko śmieci, zanieczyszczenie środowiska, zapraszać, zaproszenie, 
zdjęcia, zespół 

Wprowadzono symbol ochotnicy (osoby zgłaszające się). 

»» polecenia: Kiedy jest Dzień Ziemi?, Co przygotowuje klasa trzecia a na Dzień 
Ziemi?

              O nas                                  Kontakt                                 Aktualności                              Klub Pytalskich                                                          Konkursy                                  Galeria zdjęć                                      Książki

Światowy Dzień Ziemi tuż...
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Światowy Dzień Ziemi
Spotkamy się w najbliższy piątek na boisku szkolnym. Życzymy dobrej 
zabawy. W naszych konkursach wszyscy wygrywamy! A szczególnie 
przyroda! 

Zadania dla zespołów
Konkurs ekologiczny będzie przeznaczony dla zespołów liczących 
od 3 do 5 osób. Grupy już teraz mogą się zapoznać z zadaniami 
i przygotowywać do konkursu.

Konkurs przyrodniczy
Zapraszamy do udziału w konkursie przyrodniczym. Chętnych prosimy
o pomoc w opracowaniu zadań oraz wykonaniu ekologicznych nagród 
konkursowych.

Czekamy na chętnych
Do przygotowania konkursu przyrodniczego z naszej klasy zgłosili się: 
Gabrysia, Patryk i Wojtek. Dziś pierwsze spotkanie tej grupy. Zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych. 

Relacja z wyprawy plenerowej
Ekipa naszych klasowych fotografów udała się dziś w plener. Szukała miejsc 
do naszych zadań konkursowych. 
Fotografie wykonane przez Olę i Franka zamieszczone są w naszej galerii 
zdjęć. Zapraszamy do ich obejrzenia.

ZADANIA KONKURSOWE

1. Przygotujcie inscenizację, film lub prezentację pod tytułem „Co szkodzi 
przyrodzie w naszej miejscowości?”. 

2. Opisz działania ludzi, które niszczą przyrodę.

3. Przygotujcie plakat na temat „Ekologia”. 

4. Sfotografujcie piękne miejsce w pobliżu szkoły. Zróbcie wystawę fotografii.

5. Ułóżcie hasła o ochronie przyrody i je zapiszcie.

6. Wyjdźcie w plener i namalujcie otaczającą was przyrodę.

Zapraszamy wszystkich uczniów naszej szkoły 
do wzięcia udziału w obchodach 

Światowego Dnia Ziemi. 
Każdy znajdzie coś dla siebie.   

     

Strona: 62

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (cienie)

Strona: 63

Adaptacje graficzne: 
» usunięto wybrane elementy ilustracji (cienie)
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